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V.

Sojusz z  ZSR R  i jego pomoc
fundamentem naszej niepodległości i rozwoju
W Warszawie rozpoczął obrady iii Krajowy Zjazd

W ARSZAW A PA P . W font. w auli Politechniki Warszaw ­
skiej roitpoczĄi oforady 3 K rajow y Zjazd Towarzystwa Przj" 
jaźni Polsko - Radzieckiej.
Na obrady przybyli: Prezy­

dent R. P- Bolesław Bierut, 
marszałek Sejmu Władysław 
Kowalski, członkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu 
R. P. z premierem Cyrankiewi­
czem na czele, ambasador 
ZSRR Wiktor Lebiediew, przed 
stawieiele partii politycznych, 
Wojska Polskiego, związków 
zawodowych, organizacji^ spo" 
lecznych i młodzieżowych, de­
legacja radzieckiej W szech-

związkowej Organizacji Łącz­
ności z Zagranicą z akademi" 
kiem prof- Borysem Grekowem 
na czele, przedstawiciele towa­
rzystw: przyjaźni eźechośło- 
waeko-radzieckiej. bułgarsko- 
radzieckiej, węgiersko-radziee- 
kiej i niemiecko-radzieckiej o- 
raz Komitetu Słowiańskiego. _ 

Obrady otworzył przewodni­
czący TPPR — min. Świątkow­
ski, po czym głos zabrał pre­
mier Cyrankiewicz.

mieckich, imperialistów, faszystów 
podżegaczy wojennych, a  więc 
wrogów Polski Ludowej uważa za 
swoich wrogów, za wrogów naro­
du niemieckiego. W ten sposób 
granica uzyskana dzięki Związko­
wi Radzieckiemu na Odrze i Ny-

robotaeh nad zmianą biegu rzek 
syberyjskich. Przodujący kraj soc 
jalizmu pokazał, jak potężne żród 
lo energii, stosowane przez impe­
rialistów wyłącznie w celach nie­
udanego zresztą szantażu wojen­
nego, może być i będzie w dal-

granica pokoju, znalazła dziś szym ciągu wykorzystywane dla

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
OBYWATELU PREZYDENCIE! j głości, dla naszego bezpiecżeń- 

Obywatele Belęgaci! J  siwa, dla naszego rozwoju, dla
W imieniu Rządu Kzeczyjfospo- j  naszego dobrobytu, dla naszego 

litej witam 3-ci kongres Towa- | jutra — przyjaźń, pomóc i sojusz 
rzystwa Przyjaźni Folsko-Radziec j Związku Radzieckiego.
kiej.- ■ ■

Delegaci, obecni na tej sali, 
reprezentują wielką, masową or­
ganizację, wielki ruch, który wziął 
na swoje barki zaszczytne, ąle za 
razem niezmiernie odpowiedzialne 
zadanie rozwijania i umacniania 
w społeczeństwie polskim przyjaź­
ni ze Związkiem Radzieckim.

Jest to piękne zadanie. Świado­
mość głębokiej więzi łączącej na- 
iou polski ze Związkiem Radziec­

kim przenika dziś najszersze ma­
sy społeczeństwa polskiego. Nie 
ma dziś w kraju ani jednego ucz­
ciwego Polaka, ani jednego dobre­
go patrioty, który nie zdawałby 
sobie sprawy z tego, co zawdzię­
cza Związkowi Radzieckiemu, jak 
istotna i decydująca jest dla na­
szego bytu, dia naszej niepodle-

POGRZEB
H e l e n ą  O k r z e i

WARSZAWA PAP. 12 bm. n a  cm en ­
tarzu w ojskow ym  n a  P ow ązkach , ro ­
bo tn icza W arszaw a żegnała  b o h a te rsk ą  
matkę w ielk iego  rew o lu c jo n isty  — He- 
lene  O krzeję . . .

W ostatniej drodze tow arzyszyły jej 
sztandary PZPR ze sztandarem  War­
szawskiego K om itetu na czele, sztan­
dary Związku B ojow ników  o W olność 

_i Dem okrację i ZMP.
Trumnę Zmarłej n ieśli uczestnicy  

walk o niepodległość, o w olność ludu, 
za który zginął Jej syn  w ierny ducho­
w i, w  którym  go m atka w y chowała.

2 7  lis to p a d a
Kongres Zjednoczenia
Ruchu Ludowego

WARSZAWA (PAP). Naczelne 
władze Stronnictwa Ludowego i 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
zwołały na 26 bm. do Warszawy 
Kongresy Nadzwyczajne SL i PSL 
Kongres Z jednoczenia Ruchu Ludo­
wego zbierze sig następnego dnia 
tj. 27 bm. ^  „

Pierwsza s@s|ja
Komisp Kaddunajskiel

BUKARESZT (PAP). W pala­
czu rozpoczęły się obrady pierw­
szej sesji Komisji Nadunajskiej, po­
wołanej do życia zgodnie z kon­
wencją o żegludze na Dunaju, 
podpisaną w dniu 18 sierpnia 1948 r. 
: obowjażtijąca od 11 mała 1949 r.

Ale zadanie to jest równocześ­
nie bardzo duże, bo na barkach 
Towarzystwa ciąży obowiązek za 
znajomienia społeczeństwa pol­
skiego z całokształtem zdobyczy 
Związku Radzieckiego.

Nasza niepodległość jest two­
rem' Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, któia . 
pierwsza rzuciła hasło samosta­
nowienia narodów i proklamowa­
ła prawo narodu polskiego do sa­
modzielnego bytu. Ta niepodleg­
łość zrodzona z wielkiej rewolucji 
została w dwudziestoleciu między - 
wojennym zaprzepaszczona przez 

i iKdskie klasy posiadające i zakoń-
I czyła się katastrofą wrześniową.
I I ćwierć wieku bez mała po Re- 
i wolucji Październikowej Związek 
■ Radziecki raz jeszcze stał się bo­
jownikiem naszej niepodległości. 
Żołnierz radziecki gromiąc armię 
hitlerowską, przyniósł nam pow­
tórnie wolność i niepodległość.

Ale tym razem dzięki zwycię­
stwu Związku Radzieckiego wła­
dza w naszym kraju przeszła już 
w ręce nie burżuazji, nie obszar­
ników, nie kapitalistów, ale mas 
indowych z klasą robotniczą na 
czele. Dzięki temu tym razem nie­
podległość stała się niepodległo­
ścią rzeczywistą i trwałą. _

Polityka Związku Radzieckiego 
i jego siła zapewniły nam grani­
ce na Odi-ze i Nysie. I ta polityka 
i siła w dalszym ciągu_ zapewnia 
naszemu narodowi .bezpieczeństwo 
i trwałość naszych granic.

Właśnie przed paru tygodniami 
zaszedł fakt niesłychanej donios­
łości.-Za naszą granicą zachodnią, 
dzięki polityce Związku Radziec­
kiego powstała Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna.

W. walce z niemieckim imperia­
lizmem i rewizjonizmem zyskaliś­
my wielkiego sojusznika w postaci 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, która rewizjonistów nie­

sie, „ „
dzięki polityce Związku Radziec­
kiego dodatkowe zabezpieczenie w 
postaci Niemieckiej Republiki De 
mobratycznej.

Związek Radziecki jest czołową 
siłą w obozie walki o pokój i bez 
pieczeństwo międzynarodowe. Na­
ród polski oddany całkowicie pra­
cy nad odbudową zniszczeń wo­
jennych 1 rozbudową swojej gospo 
darki. od chwili powstania Polski 
Ludowej prowadzi politykę kon­
sekwentnie pokojową i jest żywot­
nie zainteresowany w utrwaleniu 
pokoju i pokrzyżowania planów 
podżegaczy wojennych. Dlatego 
też naród polski stanął w obozie 
walki o pokój. Obóz pokoju jest 
silny, jest zwycięski, bo niesie w 
sobie prawdę o przyszłości i poste 
pie ludzkości, jest silny, bo stoją 
za nim setki milionów ludzi niena 
widzących wojny i chcących wal­
czyć z jej groźbą, jest silny, bo o- 
stoją, i kierownikiem tego obozu 
jest Związek Radziecki.

dobra człowieka i dla stworzenia 
dla niego lepszych warunków by.
tu. Wielkie osiągnięcia w Związ­
ku Radzieckim nie są dziełem 
szczęśliwego przypadku lub indy 
widualnćgo wyczynu. Jest to wy­
nik wielkiej, systematycznej, twór 
czej pracy milionów obywateli ra  
dzfeekich, którym ustrój , socjali­
styczny, przywództwo i kierowni­
ctwo partii bolszewickiej i genial­
nego Stalina utorowały drogę do 
pełnego harmonijnego rozwoju 
wszystkich twórczych sił.

Zjazd d e le^ a ió ^  TPPR
do generalissimusa Stalina

,przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN

Moskwa — Kreml.
3-ci krajowy zjazd delegatów, reprezentujących  ̂ przeszło 

dwumilionową rzeszę członków Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przesyła Wam, a w Waszej osobie narodom Związ­
ku Radzieckiego — płomienne, serdeczne, braterskie pozdrowie­
nia i życzenia dalszych wspaniałych osiągnięć i zwycięstw.

Pomni, że ojczyzna nasza odzyskała niepodległy byt państwo 
wy dzięki bohaterskiej Armii Radzieckiej, świadomi, ze lud 
polski uzyskał wolność i może kroczyć ku pełhemu wyzwoleniu 
społecznemu jedynie dzięki państwu zwycięskiego socjalizmu, 
świadomi, że u podstaw gospodarczego, kulturalnego i społecz­
nego rozwoju naszego kraju legia olbrzymia pomoc i doświad­
czenie ZSRR i że tylko w oparciu o Związek Radziecki możemy 
zapewnić Polsce Ludowej suwerenność, nienaruszalność naszycn 
granic i dalszy wspaniały rozkwit, ufni, że stale rosnąca potęga 
Związku Socjalistycznych Republik Rad zdolna jest pokrzyżo­
wać zbrodnicze plany podżegaczy wojennych i ich titowskicn 
agentów i zapewnić narodom świata demokratyczny pokoj, my 
członkowie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, partyjn 
i bezpartyjni, wzmacniać i pogłębiać będziemy sojusz i przyjazn 
narodu polskiego z narodami Związku Radzieckiego. _

Wierzymy głęboko, że w oparciu o doświadczenie i wspaniałe 
osiągnięcia Związku Radzieckiego, pracując dla rozkwitu naszej 
ludowej ojczyzny, kroczącej ku socjalizmowi, służyć będziemy 
naszemu narodowi i przyczynimy się do wzmocnienia obozu po­
koju i postępu, na czele którego stoi Zwiąjek Radziecki i W „ , 
genialny wódz i nauczyciel mas pracujących całego świata

List marszałka Rokossowskiego
do uczestników zjazdu

Minister Obrony Narodowej, marszałek Konstanty Rokos­
sowski orzesłał do Sekretariatu Generalnego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej następujące pismo: .

„Z okazji 3-go krajowego zjazdu delegatów T o w a^ stira  
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przesyłam moje najgorętsze zy 
czeńia, aby zjazd ten przyczynił się do dalszego wzmocnienia 
więzi braterstwa i przyjaźni, łączących polskie masy P£a®ui.®®e 
z narodami wielkiego naszego sojusznika — Związku Radziec­
kiego i aby w pogłębianiu i ugruntowywaniu tej przyjaźni pra­
ca Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej dawa.a jak naj­
lepsze rezultaty. . . . . . .  ____ _Z uwagi na nawał pracy oraz komecznosc służbowego wy­
jazdu w okresie trwania obrad poza teren stolicy, me będę 
mógł wziąć osobiście udziału w pracach zjazdu”.

Minister Obrony Narodowej
(_) KONSTANTY ROKOSSOWSKI

Marszałek Polski.

razysuticn tworczycn su. . . . .  , , , t
Zadaniem Towarzystwa Przyjaź P r z c jd W  WSpdTlidloiTl^slnOSCl l Sll£J W lduZ^} LUdOWej

ni Polsko-Radzieckiej jest właśnie ------- -----------------------------------------------------
czynić bliską i wszechstronnie zna 
,ną tę rzeczywistość radziecką dla 
społeczeństwa polskiego, uświado­
mić mu bezpośredni związek, jaki 
istnieje pomiędzy wspaniałymi o- 
siągńięciami narodów radzieckich, 
a ustrojem społecznym, jaki one 
wywalczyły, w jakim one żyją, i 
jaki budują. Zadaniem TowarzySt 
wa jest systematyczne i planowe

Wszystkie, ja k ż e  liczne, fakty zaznajamianie społeczeństwa poi-
polityczne wyrosłe z przyjaźni poi 
sko - radzieckiej, znane są dziś w 
Polsce powszechnie, bliskie i zro­
zumiałe każdemu Polakowi, każ­
demu patriocie polskiemu i te falc 
ty stwarzają kanwę, na której roz 
wija swoją działalność Towarzy. 
stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

'Dopiero przed kilku dniami przy 
jęliśmy wieść o epokowym fakcie 
zastosowania energii atomowej dla 
celów pokojowych przy wielkich

Prezydent CSR  ułaskawił 153 duchownych
oskarżonych o przestępstwa wobec Republiki

skiego ze wszystkim, co może być 
dla nas nauką, wzbogaceniem na­
szego własnego dorobku.

Trzeba o tym pamiętać: Przy­
jaźń polsko-radziecka to ztćrotny 
punkt w7 dziejach i losach naszego 
narodu. Przyjaźń polsko-radziecka 
to pełne włączenie naszego narodu 
we wspaniały, porywający, zwycię 
ski nurt socjalizmu, który wy. 
żłobił nową drogę ludzkości, jedy­
ną drogę przyszłości.

PRAGA (PAP). Jak już poda­
waliśmy, prezydent Gotfwald udzie­
li! niedawno 'amnestii. 127 księżom, 
którzy dopuścili się -wykroczeń w 
związku z nieprzyjazną wobec Lu­
dowej Republiki Czechosłowackiej 
polityką Watykanu.

W sobotę ogłoszono oficjalny ko­
munikat, który stwierdza, że pre­
zydent Czechosłowacji rozszerzy! 
amnestię na dalsze 153 osoby, prze 
ciwko którym wszczęto już postę­
powanie za popełnienie podobnych 
przewinień. Osoby te uświadomiły 
sobie, że działały przeciwko intere­
som ludu i państwa czechosłowac­
kiego, a w interesie Watykanu, wy

rażając ża! za popełnione. czyny i 
prosząc o łaskę.

Udzielenie tym osobom amnestii 
przez prezydenta Gottwilda dowo­
dzi raz jeszcze szczerości wysił­
ków ze Strony Państwa uregidowa 
nia wszystkich zagadńeń pońće 
dzy Państwem a Kościołem w 
Czechosłowacji — stwierdza w za 
kończenia komunikat.

Możemy z jeszcze większym spokojem poświęcić się twórczej pracy

Wybrzeże wita marszałka Rokossowskiego
na stanoinisku ministra O brony N arodow ej

Młodzież akademicka, zgro­
madzona na zebraniach wydzia 
łowych ZAMP na uczelniach 
Wybrzeża, uchwaliła szereg’ 
rezolucji, wyrażających radość 
z powodu mianowania marszar 
ka Konstantego Rokossowskie­
go ministrem Obrony Narodo- cjr 

• - ....................  tekst *

dobrze olbrzymie zasługi, poło­
żone przez marszałka Rokos­
sowskiego w dziele rozgromie­
nia arm ii hitlerowskich i w y­
zwolenie naszego kraju spod 
jarzma faszyzmu, w pełni do­
ceniamy znaczenie tej nomina-

i*’ .
wej. Poniżej podajemy tekst i Dumni jesteśm y, że na czele 
iednei v tvch rezolucji: Odrodzonego W ojska Polskie
' „Studenci wszystkich tvy go stanął człowiek będący jed; 
działów Akademii Lekarskiej nym z uczestników W ielkiej 
w Gdańsku z entuzjazmem i r a -; Rewolucji Październikowej, 
dością w itają m ianowanie Kon j wcielający w czyn najszezy - 
stantego Rokossowskiego mi i niejsze tradycje oręza^polskie-
nistrem  Obrony Narodowej i 
M arszałkiem Polski. Znając

W 1952 r. Libia otrzyma niepodległość
Uchtuały Komisji Politycznej ONZ 
w sprawie b. kolonii włoskich

NOWY JORK (PAP). Komisja 
Polityczna Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ przeprowadziła gło­
sowanie nad całością zagadnienia 
b. .kolonii włoskich. 49 głosami 
przy 1 sprzeciwie — Etiopii i 8 
wstrzymujących się od głosowa­
nia komisja uchwaliła przyznanie 
niepodległości Libii z  dniem 1 
stycznia 1952 roku, oddanie So­
mali pod dziesięcioletnią achnin! 
strację Włoch z ramienia ONZ 
oraz wysłanie misji ONZ do E- 
rvtrei celem opracowania i przed 
stawienia propozycji w sprawie 
tej kolonii.

Po glosowaniu delegat radziec 
ki Arutunian zapowiedział pono­
wne przedłożenie na plenum 
Generalnego Zgromadzenia pro­
pozycji radzieckich odnośnie roz 
wiązania problemu b. kolonii 
włoskich.

Również delegat Polski —
Wierblowski zapowiedział zgło­
szenie na plenum poprawek pol­
skich do rezolucji większości. ____  ....

Delegat Etiopii oświadczył, że i na rob 1949.
o d d a n ie  S o m a l i - p o d .  a d m in is t r a - l  ł / ) D 7. PA P. - Z a k ła d y

cję włoską i nieuwzględnienie po 
stulatów terytorialnych Etiopii 
wobec Erytrei stworzą zagroże­
nie Etiopii ze strony Włoch. Na 
poparcie swego stanowiska dele­
gat ten przytoczył wiadomości z 
włoskiej prasy neofaszystowskiej 
wzywającej do przygotowania 
korpusu ekspedycyjnego włoskie 
go dla aSicji w Somali.

! go zawarte w haśle: „Za naszą 
i  waszą wolność”. Dum ni jes­
teśm y, że dowodzi naszym  
wojskiem bohater spod Kura­
ka i Stalingradu, spod W arsza­
wy i Berlina, jeden z najw y­
bitniejszych dow7ódeów7 Arm ii 
Radzieckiej z czasów ostatniej 
wojny.

W ierzym y niezłomnie, że od­
danie dowództwa W ojska P o l­
skiego marszałkowi Rokossow­
skiemu — wyzwolicielowi W y­
brzeża, w7zmocni jeszcze bar­
dziej bezpieczeństwo naszych 
granic, wzmoeni jeszcze bar­
dziej siłę obozu pokoju i po­
stępu”.

* * *
W ubiegłą sobotę w Elbląs­

kich Zakładach Mechanicznych 
im. Gen. Świerczewskiego od-

Belegaci węgierskiego
Miiiisfeistwa Budown ctwa
na W ybrzeżu

W Gdańsku bawiła w dniu 
wczorajszym wycieczka -arckitek 
tów7 i wyższych urzędników wę­
gierskiego Ministerstwa Budo­
wnictwa. Na czele delegacji stał 
wiceminister budownictwa Gjuła 
Fodor. Gościom węgierskim to­
warzyszył dyr. gabinetu ministra 
budownictwa Goryński. Goście 
zwiedzili Gdańsk, zapoznali się 
z przebiegiem odbudowy oraz 
planami rozbudowy miasta. 
Szczegółowe sprawozdanie i wy­
wiad z wiceministrem Fodorem 
podamy w numerze jutrzejszym.

DOKP^Łódź
wykonała pian 3-letni

ŁÓDŹ PAP. Wszystkie służ­
by Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Łodzi wyko­
nały przed terminem plan 
trzyletni.

Przemysły metalowy i gumowy 
wykonały pian roczny przed terminem

KATOWICE PAP. Załogi 
zakładów podległych Central­
nemu Zarządowi Przemysłu 
Wyrobów Metalowych notują 
— po wykonaniu już w dniu 

2  lipea br. trzyletniego planu 
produkcji — nowe wspaniałe o- 
siągrdęcie w postaci przedter- 
mińowego wykonania planu

pod-

ległe Centralnemu Zarządowi 
i Przemyślu Gumowego i Two- 
; rzyw Sztucznych wykonały w 

dniu 7 bm. roczny plan produk-
, ej i.
| Załogi zakładów przemysłu 
i  gumowego zobowiązały się 
i wykonać do końca br. dodat-
! kową produkcję wartości 24,074 
! tys. zł przedwojennych#

była się masówka, w której 
wzięło udział ponad 1000 osób.

Zebrani uchw alili wysłać do 
m arszałka Rokossowskiego de­
peszę, w której m. in. oświad- 
cząją: „

„Powołanie Ciebie. Ob. Mar­
szałku, na stanowisko Marszal­
ka P olski i mfilistra Obrony 
Narodowej przyczyni się do 
dalszego wzmocnienia _ bezpie­
czeństwa naszych granic i  jest 
wyrazem zacieśnienia więzów  
przyjaźni polsko-radzieckiej.
Fakt ten jest także odpowie­
dzią podżegaczom wojennym i 
odwetowcom hitlerowskim.

Dum ni jesteśm y że na czele 
naszego W ojska Ludowego stoi 
robociarz warszawski, niezłom ­
ny proletariusz, bohater ostat­
niej wojny, zwycięzca spod 
Stalingradu Gdańska i  Szcze­
cina”. '

* * *
Zarząd Towarzystwa P rzy ­

jaźni Polsko-Radzieckiej w 
Gdyni wysłał do m arszałka Ro­
kossowskiego następującą de­
peszę*

„Członkowie Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ‘P is k ie j
W Gdy ni przyjęli Z najg-fębsza d ru to w a n e g o  kom unistycznego Bar- 
radością wiadomość O objęciu ] tolin i oraz przewodniczącego demo- 
przez Ob. Marszałka stanow is- I kratycznego zrzeszenia afrykańskiego
ka m inistra Obrony Narodo-1 V x o Uw v  T oT k . ^ “  od szere- 
W ej : gu tygodni strajk k ilkuset tysięcy  ro

Zasyłając Ci, Ob. Marszałku, I Setników  przem ysłu stalow ego zakoń  
«erHecżne życzenia w ierzym y.' czyi się. Pracodaw cy zostali zmuszeni serneczne zyczema, w ierzył L , do przyjęcia postulatów  robotniczych,
ze d z ię k i  Tobie 1™ stąpi dalsze ^  PENJAN. H z,d  Republiki Korę 
pogłębienie jaźni po -  , ańskiej powziął uchw ałę o nawiązaniu
r a d z i e c k i e j  d la  pożytku 1 CISKI Stosunków dyplom atycznych z N ie-
• » -----  — ! - J ------------ j mi e c ka Republiką Dem okratyczną.

RZYM. Subskrypcja na rzecz 
dziennika „U nita“ dała doskonale w y­
niki. W ciągu niespełna 2 m iesięcy ze­
brano 424 m iliony lirów. tj. przekro­
czono o 41 proc. prelim inowaną kw otę  
300 m ilionów  lirów.

0  PARYŻ Dostawy prądu elektrycz­
nego dla Paryża będą wstrzym ywane 
ia 1 dzień w tygodniu.

BERLIN. „Rząd“ zachodnfo-nle- 
m iecki opracowuje plan utworzenia  
„tajnej policji państw ow ej“ do walk? 
przeciwko postępow vui elem entom  w 
zach. Niemczech#

Ą caiego ¿wiata
n  NOWY JORK. Narodowa Rada 

Tow. Przyjaźni Am erykańsko-Radziec- 
kiej w ydała w  hotelu W aldorf-Asto- 
ria bankiet z okazji 32 rocznicy Rewo­
lucji Październikow ej i 16 rocznicy  
ustanowienia stosunków  dyplom atycz­
nych pom iędzy ZSRR i USA. W ban­
kiecie udział w ziął min. W yszyński.

0  MOSKWA. W sali konserw atorium  
m oskiew skiego odbył się w sobotę 
pierw szy koncert radzieckich laurea­
tów  IV M iędzynarodowego Konkursu  
Chopinowskiego w  Warszawie.
0  PARYŻ. Do Zgromadzenia Naro­

dowego w płynął w niosek rządowy o

i całego międzynarodowego o- 
bozu pokoju.

Pam ięć o czynach bohaters­
kiej Armii Radzieckiej i W oj­
ska Polskiego które pod Twoi­
mi rozkazami przyniosło wol­
ność Gdyni, w ywołuje w nas 
poczucie bezpieczeństwa. J e s - ' na i azień 
teśm y pełni ufności, że m oże 1 
my w  spokoju poświęcić się 
twórczej, pokojowej pracy dla 
dobra Polski Socjalistycznej”.
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PRZED MIĘDZYNARODOWYM
Tygodniem  Stu d en ta

W dniach od 14 do 20 listopada na całym świecie obcho­
dzony będzie Międzynarodowy Tydzień Studenta. W Polsce Lu­
dowej stanowić on będzie wielkie wydarzenie dla 103-tysięcznej
neSObchodząc°ten tydzień zastanówmy się nad sytuacją, jaka pa­
nowała w polskich uczelniach przed wrześniem?

Ustrój kapitalistyczny hamował dostęp ludowej młoddezy na 
uczelnie. Nieliczni synowie robotników i chlopow, którzy^ zdo­
łali przebrnąć przez szkolę średnią, stawali się u^ el" ’c" ieT
rosnącej z każdym rokiem armii niedokształconych bezrobotnych
i pólbezrobotnych kandydatów na głodowe posadki

Jednak mimo, ie  reakcja stworzyła gęste sito, p ,
przeniknąć mogli tylko nieliczni robotnicy ‘ ̂ l ,  ^ i  P^ed w ] 
ną na uczelniach w walce z panlczykiem-palUar/^m i jego P 
kunami, organizowały się grupy rewolucyjnej młodzieży z komu 
nistyczną młodzieżą „życiową“ na czele.

Polska Ludowa dokonała zasadniczych przeobrażeń na uczei 
nlach i umożliwiła rozkwit życia akademickiego i polskiej nauki

Z nad Wisły dochodziły jeszcze bliskie echa frontu, gdy w 
wyzwolonym przez wojska marszałka Rokossowskiego Lublinie, 
p o c z ę ł a  pracę pierwsza wyższa uczelnia nowej, Ludów ej Polski. 
Dziś ilość studentów przewyższa o 53.000 najwyższą cyfrę P 
wojenną, a kadry nowej ludowej inteligencji kształcą się w 4S 
szkołach wyższych, podczas gdy przed wojną było w całym kraj 
tylko 28 szkół typu akademickiego.

W walce z siłami ciemnoty i zacofania, demaskując anty- 
naukowe oblicze nosicieli burżuazyjnych teorii, rozbijając przez 
nieustanne zacieśnianie związku z życiem mit o rzekomej „apoli­
tyczności“ nauki — obóz demokracji nadaje naszym uczelniom 
nowy charakter, włącza je do służby sprawie ludu, postępu i so­
cjalizmu.

Obecnie na I roku studiów w wyższych uczelniach Wybrzeża 
młodzież ze środowisk pracujących stanowi przeszło 9o tym 
ponad 55"/« młodzieży robotniczej i chłopskiej Masa studencka, 
iak wvkazałv choćby ostatnie doświadczenia Politechniki Gdan 
iw e jrS tra «  jednomyślnie usunąć ze swego grona poszczegzlnych 
zaślepionych jadem nienawiści, pogrobowców tradycji pałkarsko- 
faszystowskiej. ,

Młodzież akademicka otrzymuje olbrzymią pomoc od pań­
stwa ł społeczeństwa. Stypendia, domy akademickie, stała opie­
ka lekarska, wczasy, bezpłatne pomoce naukowe — umożliwiają 
studentom poświęcenie się nauce i przygotowanie do roli budow-
nlCZ|m dzieżkakadeniicka rozwija aktywnie życie organizacyjne. 
Pracuje Z \M I* — przodująca organizacja młodzieży studenck j 
oraz masowe organizacje« studenckie: FPOS, AZS, Bratme Pomoce 
i Koła Naukowe. _

Współzawodnictwo w nauce i tworzące się obecnie zespoły 
zbiorowego samokształcenia dowodzą, że studenci coraz lejnej poj­
mują wielkie zadanie postawione przed nimi przez nwzą budują­
cą socjalizm Ojczyznę, w której po raz pierwszy w historii otw 
rają się przed młodzieżą szerokie gościńce rozwoju.

Międzynarodowy Tydzień Studenta młodzież 
obchodzić pod hasłem międzynarodowej solidarności 
studentów całego świata w walce o pokój, o niez^ łos® 
wą i demokratyczne nauczanie. Międzynarodowy Z.wi^zfb  &t«den
tów ze swy m przodującym oddziałem — shłdent^ * ^ Î ,iX w S  ju Lenina i Stalina na czele — stanowi mocne ogniwo światowego

0b° B eS iin ie°u m ;cn ia jąo  szeroki front jedności patriotycznej 
młodzieży polskiej, zacieśniając więź z ludem PW*«»cv™, podno 
sząc coraz wyżej sztandar przodującej nauld, opa-tej o niezac ¡wliu 
nv fundament materializmu dialektycznego, studenci l»0̂  
naprzód ku świetlanej przyszłości socjalizmu.
dzież studencka w swej pracy i walce w ^  je j
poparcie całego społeczeństwa i jego przodującej siły 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

W  przeciuoieństtuie do państiu imperialistycznych

ZSRR używa energii atomowe]
wyłącznie dla celów pokojowego budownictwa
Przemówienie ministra W ijs z g ń s fe  O » «

_ . ..     -moTOtaśsts stof na 1 można negować, że problem broniLAKU SUCCESS PAP. W toku dyskusji nad sprawą energii a 
tomowej i zakazu broni atomowej, wygłosił «b«26^  Pr™ ' ^ “ e 
na posiedzeniu specjalnej Komisji Politycznej Zgromadz^ma Oene 
ralnego ONZ szef delegacji radzieckiej, minister spraw zagrań c 
nych ZSRR — Wyszyński.
Min. Wyszyński wskazał, że pro 

blem energii .atomowej ciągnie się 
w ONZ od lat trzech, lecz bynaj­
mniej nie zbliżył się ku swemu 
rozstrzygnięciu, jakkolwiek uchwa 
lone w tym czasie rezolucje Gene­
ralnego Zgromadzenia ONZ wyra­
żały życzenie rozstrzygnięcia za­
gadnienia atomowego przez zakaz 
korzystania z energii atomowej 
dla celów wojennych ł przez wy­
eliminowanie broni atomowej z u- 
zbrojenia wszystkich państw. Na­
leży stwierdzić — powiedział mini 
ster Wyszyński, że wszystkie te 
rezolucje okazały się deklaracja­
mi bez pokryeia i zostały prze­
kształcone przez blok większości 
w ONZ w zwykły kawałek papie­
ru.

Wyszyński stwierdził, że zawar­
te w rezolucji Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ z 4 listopada 1948 
r. zalecenia w przedmiocie konsul­
tacji 6 państw — stałych człon­
ków Komisji Atomowej okazały 
się nierealne, jak to przewidywa­
ła delegacja radziecka.

Obecny raport Komisji Atomo­
wej oficjalnie komunikuje, że 6 sta 
łym członkom komisji nie udało : 
się znaleźć podstawy do rozstrzyg 
nięcia stojących przed nią zadań. 
Równocześnie jednak z przedsta­
wieniem Zgromadzeniu Generalne­
mu raportu wstępnego komisji — 
5 jej członków: USA, Wielka Bry 
tania, Francja, kuomintangowskie 
Chiny i Kanada — pośpieszyły się 
z opublikowaniem oświadczenia, 
przedstawiającego w sposób ten­
dencyjny istotę zachodzącej różni 
ćy zdań i wypaczającego stanowi­
sko' ZSRR.

Każde słowo tego oświadczenia 
— to przekręcanie faktów, ich wy 
paczenie i falsyfikacja. Przedsta­
wiciele 5 mocarstw twierdzą, że 
ZSRR odmówił jakoby współpra­
cy i negował konieczność kontroli 
energii atomowej i że ZSRR odrzu 
cft proponowane ,,nowe Koncepcje'*

Streszczają się jednak one w przy 
jęciu bez zastrzeżeń amerykańskie 
go planu kontroli, który przewi­
duje zgodnie ze sławetnym pla­
nem Barucha z 1946 r. całkowitą 
negację wszelkiej suwerenności 
państwowej.

Krytyczne głosy pod adresem 
planu amerykańskiego są coraz 
częstsze zwłaszcza w związku z 
tym niewątpliwym faktem, o któ­
rym mowa w wiadomym oświad­
czeniu Tass z 25 września br.

Koncepcja amerykańska stoi na 
stanowisku, że sprawa rozwoju i 
wykorzystania energii atomowej
nie jest w istocie rzeczy spra­
wą wewnętrzną poszczególnych 
państw, lecz ma głównie znacze­
nie międzynarodowe. Tezę te oba­
lają fakty. Od kilku lat w repre­
zentowanym przeze mnie kraju 
wykorzystuje się energię atomową 
w celach pokojowego budownic­
twa i to właśnie w nader waż­
nych ze względu na swe rozmiary 
i znaczenie przedsięwzięciach go­
spodarczych. Dlatego nie odpowia­
da rzeczywistości, że rozwój i wy­
korzystanie energii atomowej 
przestało być sprawą wewnętrzną 
poszczególnych państw, choć me

Związek Bojowników o Wolność i Demokrację
do Marszałka Rokossowskiego

, Z głębokim wzruszeniem i radością 400-tysięczna rzesza b. żol 
nierzy, partyzantów i więźniów faszystowskich 
zów koncentracyjnych, zorganizowana w Związku ^  ‘ r zez
0 Wolność i Demokrację, przyjęła wiadomość o objęciu przez 
Was stanowiska ministra Obrony Narodowej w rządzie Rzeczj-

P°SPDumni jesteśmy z tego, że syn robotniczej ^arszawy. b. wię- 
zień carski na Pawiaku, bohater i obrońca ^oskw j, Stalingradu
1 Kurska, ten, który wiódł wraz ze zwycięską Arm.ą C^rwoną 
bratnich narodów Związku Radzieckiego Wojsko:PolIskie po 
nrzez Lubelszczyznę, przyczółki nadwiślańskie, Toruń, G a _> 
Gdynię*1S BerUna, sknął na czele Sił Zbrojnych Polski Ludowej, 
by czuwać nad rozwojem i umocnieniem naszego wojska
ności Rzeczypospolitej. . . .  -związkiem

W zacieśnieniu węzłów braterstwa z ów
Radzieckim, jego niezwyciężoną armią, oraz * widzą
demokracji ludowej, bojownicy o wolność i demokweję wm/ą 
gwarancję nienaruszalności naszych granic na Odrze Nysie î ^̂  ̂  ̂
tyku, niepodległości umiłowanej ojczyzny i jej rozkwitu w zw. 
cięskim marszu ku socjalizmowi". Prezes Związku
JOzI f  PAŚllNI *  ^ŻWIAK-WITOLD.

Tworzycie nowe piękniejsze życie
w tempie budzącym podziw całego świata
Wywiad „Głosu Wybrzeża" ze szwedzkimi związkowcami

W tych dniach w drodze z Warszawy doSztokhól^u^  -a . ^ .J es te śc ie  clziel-
trzymala się na Wybrzeżu delegacja szwedL a avros-enie nym. mądrym narodem, który
wodowego robotników budowlanych, która *aanieciami i pod przewodnictwem waszej
nr■>•77 nrznhiił.n do Polski, aby zapoznać się z osiąg robotniczej

NO W A PROW OKACJA
P r z e c f  p r o c e s e m  « h I o «* «
Międzynarodówki Z drajców 6

^  „v_rvifr?fić w Parv-I wiście, podobnie jak to było z
• ° Z1S w v S v  ‘ przeciwko i procesem Krawczenki, również zu proces wytoczony P”  organizatorzy obecnego procesu
znanym ^  ! S  działa ja na własną rękę. Nici
S S S L S  i S S t  i d w c h  cal.J akcji prowadzą do

m * m t  >H * * * * * * * *
naszego budownictwa. • , -
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tein i prosim y 6 podzielenie się przemysłem.
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pod przewodnictwem waszej 
bohaterskiej klasy robotniczej 
buduje nowe, piękniejsze ży­
c ie , w tempie, które dziś bu  
dzi podziw całego świata- Za­
pewniam y was. że po powrocie 
do Szwecji będziemy głosie  
prawdę o Ludowej Polsce i za- 
chęceni waszym entuzjazmem  
jeszcze usilniej walczyć będzie 
my o poprawę bytu szwedzkie-; 
go robotnika, o sprawiedliwość 
społeczną nie tylko w naszym  
kraju, ale na eałym  świecie. 
Jeszcze ofiarniej walczyc bę­
dziemy o spokojne, dostatnie 
jutro ' — o trwały, demokra­
tyczny pokój”. (Sk)

na służbie imperializmu amery­
kańskiego, reakcyjnych emigran­
tów z krajów demokracji luao-

' 7 Renaud de Jouvenel, autor 
słynnej książki p. i. „ Mi ę d z y ­
n a r o d ó w k a  Z d r a j c ó w
oraz Andre Wurmser, autor i 
przedmowy do tej książki, redak 
tor naczelny tygodnika literackie 
go „Lettres Françaises' należą 
do wybitnych postępowych pisa­
rzy francuskich.

Oskarżycielami, uważającymi 
się za zniesławionych przez auto 
ra książki są — Ab as Ku p i ,  
Albańczyk. znajdujący się na li­
ście zbrodniarzy wojennych, But 
gar G e m e t o, płatny agent wy­
wiadu amerykańskiego, Rumuni 
D i a n u  i C o n s t a n t i n e s c u ,  
współpracownicy zdrajcy Maniu 
i wreszcie Polak —— pułkownik 
K o w a l e w s k i  — przedwojen­
ny agent sanacyjnej dwójki.

Sylwetki oskarżycieli aż nadto 
wyraźnie świadczą o charakterze 
procesu — wszyscy oni należą do 
grupy emigrantów - zdrajców, 
ktôrvch Waszyngton używa do

merykańskiego wywiadu i bry­
tyjskiego „Intelligence Service .

Miesięcznik Francuskiej Partii 
Komunistycznej, „ D e m o k r a ­
t i e  N o u v e i l e “ nazywa pro­
ces, wytoczony Renaud de Jou- 
veńel i Andre Wurmserowi „pro 
cesem przeciwko siłom pokoju i 
demokracji". Imperialiści amery­
kańscy pragną znowu rozpętać

możną negować, że problem broni 
atomowej ma również międzyna­
rodowe znaczenie.

Plan amerykański domaga się 
przyznania międzynarodowemu or 
ganowi kontrolnemu prawa inge­
rowania w dowolną dziedzinę ży­
cia ekonomicznego każdego pań­
stwa. Plan amerykański niszczy 
wolność narodów W myśl planu 
tego, tylko międzynarodowy organ 
kontrolny mógłby prowadzić ba­
dania naukowe w dziedzinie ener_ 
gii atomowej i jilan ten wprost
mówi, że poszczególnym krajom 
i osobom zabrania się prac ekspe­
rymentalnych w dziedzinie energii 
atomowej. Nikt nie może wątpić, 
że plan amerykański chce zaha­
mować wszelkie prace nad wyko­
rzystaniem przez inne państwa 
energii atomowej dla celów poko­
jowych.

My w ZSRR wykorzystujemy 
energię ¿tomową nie po to, by 
gromadzić zapasy bomby atomo­
wej, choć jestem przekonany, że 
gdyby na nieszczęście zdarzv!o 
się, ie będą one potrzebne, to bę­
dzie ich tyle, ile potrzeba. Korzy 
stamy z energii atomowej w myśl 
naszych planów gospodarczych, 
zgodnie z naszymi celami_ gospo­
darczymi. Chcemy postawić ener­
gię atomową w służbie wielkich 
zadań budownictwa pokojowego, 
by wysadzać góry, zmieniać bieg 
rzek, użyźniać pustynie, torować 
nowe linie życia tam, gdzie rzad­
ko kroczyła stopa ludzka. To czy­
nimy my, gospodarze swego kra­
ju, zgodnie z naszym planem i nie 
mamy obowiązku ani podporząd­
kowywać się, ani składać z tego 
sprawozdań przed jakimikolwiek 
organami międzynarodowymi.

Amerykański plan kontroli -— 
to oszustwo narodów. Plan ame­
rykański nie przewiduje, by Sta­
ny Zjednoczone zaprzestały pro­
dukcji broni atomowej po rozpo­
częciu działalności przez między­
narodowy organ kontrolny.

Do ostatnich czasów — oświad 
czył Wyszyńsk«- — nader poważ­
ną rolę odgrywała w ustosunko­
waniu się rządu USA do sprawy 
atomowej iluzja monopolu atomo 
wego, lecz wydaje się, że teraz 
powinno być rzeczą szczególnie 
jasną, że Stany Zjednoczone nie 
mają żadnych podstaw do przy­
bierania tak wyniosłej pozy w 
rokowaniach ze swymi partnera­
mi.

Kaiiouy w©**'?----- ■ t
hecę antyradziecką . Liczą, ze 
przy pomocy procesu wyreżyse­
rowanego przez nich w Paryżu 
za pośrednictwem bandy faszy­
stów i szpiegów, żyjących z fun­
duszów amerykańskiego wywia­
du, uda im się stworzyć we 
Francji i w innych krajach ka­
pitalistycznych atmosferę niena­
wiści do kraiów demokracji lu­
dowej, atmosferę ułatwiającą im 
przygotowania wojenne.

Tak jak w procesie Krawczen­
ki, tak i obecnie organizatorzy 
procesu popełniają jeden zasad­
niczy błąd. Zapominają bowiem 
o tym. że narody zdają sobie 
sprawę z celów przyświecających
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TRUDNA SYTUACJA...

.Szwedzka delegacja robotników budowlanych ze Sztokholmu 
pozdrawia Czytelników „Głosu Wybrzeża“ t zyczy Im sukce­
sów w odbudowie wolnej Polski. Niech żyje przyiain narodów 

polskiego i  szwedzkiego! Niech żyje pokój!". N astępują podpisy.

się z czytelnikam i „Głosu W y­
brzeża ” wrażeniam i z pobytu 
w Polsce.

W krótkiej, ale serdecznej 
pogawędce rozmówcy nasi nie 
szczędzili słów  uznania dla
tempa i  sukcesów naszej od­
budowy. dla stosunków spo­
łecznych panujących w Poisce 
i — jak sami stwierdzam  — me 
znanej w krajach Zachodu 
bezpośredniości i życzliwości, 
z jaką spotykali sie na każ­
dym kroku w czasie swej po­
dróży po naszym kraju.

Kierownik delegacji fol ke 
T id cm au  mówi. że żaden ka-

Sven Sjoeblon stwierdza, że 
naocznie przekonał się o kłam­
liw ości oszczerczej propagan­
dy głoszącej o rzekomych 
prześladowaniach religijnych  
w Polsce: „W idziałem liczne 
odbudowywujące się  kościoły  
mimo. że najpotrzebniejsze są 
wam w tej chw ili mieszkania. 
W idziałem w kościołach rzesze 
wiernych, którym nikt nie prze 
szkadzał w wykonyw aniu prak­
tyk religijnych”.

Oke Richter, robotnik, który 
własną, uporczywą praca zdo­
był wykształcenie i dyplom in­
żyniera, ocenia bardzo pozy-Tidenaau mówi. ze zaueu /,.v uio> ------ -
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zdobyć się na tak ogromny wy 
siłek  twórczy, którego wymo­
wnym symbolem jest z gruzów 
i zgliszcz odradzająca się War­
szawa z nowymi, pięknymi łrn- 
dęjf.UmL ¿wiało MDroiektOff*-

sowane w polskim przemyśle 
budowlanym, w szczególności 
system trójek murarskich i 
budownictwo szybkościowe 
„Nasz stary przeżarty kapita­
lizmem kraj wiele mógłby ale

— Jak ja moiję 
sie pożywienia

PARYŻ. PAP. Wobec zapowie­
dzi przestawienia produkcji fabry 
ki części samochodowych SUMI 
w Vernullet koło Paryża na cele 
wojskowe, sekretarz miejscowego 
związku zawodowego poinformo­
wać dyrekcję, że robotnicy „nie 
chcą pracować dla wojny, lecz dla 
pokoju".

Dyrektor fabryki zwolnił z pra­
cy sekretarza związku zawodowe- 

zyć o pokój, jetli tyle paszcz domaaa i ^  Robotnicy odpowiedzieli na­
tychmiastowym strajkiem.

,!Nłe ma takiej siły — pisał 
w przedmowie do książki Jouve- 
nel‘a Andre Wurmser — która- 

uniemożliwila zgniecenie 
Międzynarodówki Zdrajców 
przez Międzynarodówkę Patrio­
tów". Proces paryski przemieni 
się w rzeczywistości w oskarżenie 
podżegaczy wojennych i ich naj­
mitów bez czci, wiary i ojczyzny, 
którzy za judaszowe srebrniki 
gotowi są do każdej zbrodni, ka­
żdej podłości, wobec własnej oj­
czyzny. tr.

Klasa robotnicza Francji
w  walce o pokój

Związek Radziecki domaga się 
zakazu broni atomowej i ustano­
wienia ścisłej kontroli międzyna­
rodowej. Rząd radziecki dąży do 
rzeczywistych i wyczerpujących 
sprawę przedsięwzięć w dziedzi­
nie zakazu broni atomowej i u- 
stanowienia —- jak powiedział 
generalissimus Stalin — ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
niedopuszczalnością wykorzysty­
wania energii atomowej w ce­
lach wojennych. Pierwszym naj­
ważniejszym krokiem w tej dzie 
dżinie powinien być zakaz broni 
atomowej i wszelkich innych 
podstawowych rodzajów broni, 
zmierzających do masowego za­
bójstwa ludzi.

Propozycje ZSRR z 11 czerwca 
1947 r. idą w kierunku natych­
miastowego i bezwarunkowego 
zakazu broni atomowej. Jest to 
integralna część programu poko­
ju, który przeprowadza i którego 
bronił i broni Związek Radziecki 
niezależnie od tego, po czyjej 
stronie jest przewaga sil, nieza­
leżnie od tego, czy ZSRR dyspo­
nuje lub nie dysponuje sekretem 
b-oni atomowej i samą bronią 
atomową. Opierając się na swym 
zasadniczym stanowisku — oś­
wiadczył min. Wyszyński — rząd 
radziecki wniósł jeszcze przed 
dwoma laty projekt zawarcia 
konwencji o zakazie broni ato­
mowej oraz konwencji o ustano­
wieniu ścisłej kontroli międzyna­
rodowej. Propozycje ZSRR na- 
potkały na sprzeciw większości 
członków komisji, lecz to nie po­
wstrzyma nas ludzi Związku Ra 
rlzicckiego, od dalszej 1 bezkom­
promisowej walki o przyjęcie 
tych propozycji, które istotnie 
niosą ludzkości ratunek przed 
groźbą nowej, straszliwej nie­
ludzkiej wojny atomowej.

Skandal wyborczy
ęmj t r a n i e

MOSKWA. PAP. Agencja Tass 
donosi z Teheranu o ogłoszeniu
tam oficjalnego komunikatu, anu­
lującego wybory 12 posłów z Te­
heranu do parlamentu irańskiego. 
Komisja śledcza stwierdziła fakt 
dopuszczenia się masowych nadu­
żyć w stolicy. W tej sytuacji wy­
bory 12 nosłów muszą być powtó­
rzona-
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Rozbudowa urządzeń socjalnych
przyniesie wzrost wydajności pracy i zwiększy produkcję
Narada aktywu kobiecego Związku Zawodowego Włókniarzy

Ponad 150 robotnic —■ włók­
niarek zgromadziło się w nie­
dzielę w sali Ratusza Staromiej­
skiego na naradzie kobiecego 
aktywu socjalnego Gdańskiego 
Okręgu Zw. Zaw. Włókniarzy. 
Na wszystkich twarzach doświad 
czonych robotnic i młodych ade­
ptek tej gałęzi przemysłu widać 
było zainteresowanie dla spraw, 
które miały być przedmiotem 
konferencji, a które równocześ­
nie odgrywają tak ważną rolę w  
życiu kobiety pracującej. Na na­
radę przybyły kobiety nie tylko 
z gdańskich zakładów włókienni­
czych i z wszystkich zakładów 
pracy naszego województwa, ale 
uczestniczyły w  niej również 
włókniarki szczecińskie i  z woj. 
pomorskiego.

„I narada kobiecego aktywu
socjalnego — powiedział zagaja- 
] .c obrady przewodniczący Gdań 
skiego Oddziału Zw. Zaw. Włók­
niarzy tow. Parysżewski — od­
bywa się w prastarym Gdańsku, 
w mieście, gdzie własną pracą 
k obi ety - włókniarki podźwignęiy 
i. ruin swe zakłady pracy i w 
których zdobywają teraz zaszczyt 
ne tytuły przodownic. Ta ofiar­
na praca kobiet-wiókniarek znaj 
duje swe odbicie w szeroko za­
krojonej akcji socjalnej. Ustale­
nie, jak najsłuszniej rozdzielić 
kredyty przyznane przez pań­
stwo na rozbudowę urządzeń so­
cjalnych — oto cel narady".
. Referaty polityczny i organiza 

cyjny wygłosiły: przedstawiciel­
ka Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włókniarzy tow. Białecka i dele­
gatka CRZZ tow. Kubikowa. 
Tow. Białecka przedstawiła poli­
tyczną doniosłość pracy związ­
ków zawodowych i aktywizacji 
ruchu kobiecego na terenie na­
szego kraju. „Uświadomienie so­
bie przez kobiety znaczenia i waż 
ności terminowego wykonania 
planu produkcyjnego, zrozumie­
nie doniosłości ruchu współza­
wodnictwa pracy i oszczędności 
stanowi o poziomie uspołecznie­
nia kobiety polskiej i jej udziale

60 tysięcy km
bez remontu samochodu

Kierowca samochodu osobowego' 
„Portorobu" tow. Marian Myśliwy,
poszczycić się może przejechaniem 
60 tys. kim. bez remontów i przerw 
w pracy, przy jednoczesnym -prze­
kroczeniu normy oszczędności ogu­
mienia i paliwa. Rezultat swój o- 
aiągnął tow. Myśliwy dzięki w y­
jątkowej dbałości o samochód. 
Wzorowy kierowca prowadzi wóz 
marki „Fiat 1100‘b

O d c z y t  p o ś w ie c o n y  
nowej problematyce literackiei

Dnia 15 bm. o godz. 19 w sali 
Teatru Miejskiego we Wrzeszczu, 
ul. Grunwaldzka 16, odbędzie się 
odczyt red. Franciszka Fenikow- 
skiego p. t. „Kopalnia tematów", 
poświęcony nowej problematyce 
literackiej. Fragmenty prozy recy­
tuje Ryszard Sobolewski

Miejski Komitet SKRK
powstał w Gdańsku

Przy Obwodowym Urzędzie 
Pocztowo - Telekomunikacyjnym 
Gdańsk 1 zorganizowany został 
Komitet Miejski i Powiatowy 
S.K.R.K. Gdańsk.,

Zadaniem Komitetów S.K.R.K. 
jest rozpowszechnianie i rozpro 
sadzanie radioodbiorników i glośffi- 
;ów dla świata pracy, zrzeszone­

go w kolach S.K.R.K. przy zakła­
dach pracy.

w walce o sprawiedliwość spo­
łeczną, postęp i pokój“.

„Na najbliższym etapie naszej 
pracy — mówiła w  swym refe­
racie organizacyjnym tow. Kubi­
kowa — przed zorganizowaną 
rzeszą kobiet pracujących Polski 
stoją 3 zasadnicze zadania: mo-

się już pracować, ale chcemy 
produkować jeszcze wydajniej i 
jakościowo lepiej. Niestety, w na 
szych zakładach nie widać troski 
kierownictwa o dostarczenie nam 
właściwego surowca. Chcemy pro 
dukować odzież I kategorii, ale 
nie możemy tego wykonać jeżeli

bilizacja sił do wykonania planu dostajemy przędzę niższego ga- 
6-letniego, staranie o wzrost u- | tunku. Kuleje u nas wspóizawod 
Uwiadomienia i uaktywnienia j nietwo pracy, bo nie przeprowa- 
mas kobiecych i zwiększenie o- j dza się w koniecznym terminie 
Pieki nad kobietą pracującą. Mu konserwacji maszyn, co powodu
simy pracować jak najintensyw 
niej i najwydatniej, a nasz zwie­
lokrotniony wysiłek pokwituje 
nam państwo w formie doskonale 
zorganizowanych urządzeń socjal 
nych“.

Oba referaty pobudziły uczest­
niczki konferencji do ożywionej 
dyskusji. „Czas najwyższy uspra 
wnić prącę referatów socjalnych 
— oświadczyła wśród aplauzu 
tow. Baumberg ze Szczecina. — 
Referenci socjalni muszą wyjść 
zza biurek i w ścisłym kontakcie 
z masami przekonać się o istot­
nych bolączkach i potrzebach 
załóg robotniczych. My, szezeci- 
nianki, wzywamy do współza­
wodnictwa w akcji socjalnej 
włókniarki gdańskie".

„My dziewiarki gdańskie — po
wiedziała przodownica »racy 
Anna Pietrzak — nauczyłyśmy

je często przestoje i zahamowa­
nia w- produkcji“.

Tow. Zakolska, przedstawiła 
trudności robotnic w Państw. 
Fabryce Pasmanterii w  Gdań­
sku. „Maluteńka świetlica ma 
służyć i za salę zebrań i za sto­
łówkę i za żłobek i przedszkole. 
Brak kredytów' czy dobrej woli 
wstrzymuje odbudowę pomiesz­
czeń na żłobek i przedszkole, a 
z grona ponad 200 robotnic wiele 
musi płacić sąsiadkom za opiekę 
nad dziećmi podczas pracy zawo 
dowej“.

Przeważająca w  dyskusji tro­
ska o przedszkola, o żłobki i ko 
łonie letnie dla dzieci, stanowi 
dowód wielkiego zainteresowa­
nia kobiet dla rozbudowy urzą­
dzeń socjalnych i postawienia 
ich na takim poziomie, by ro­
botnice mogły jak najwięcej u-

wagi i energii poświęcić zagad­
nieniom produkcyjnym.

„Wzorem i przykładem w pra­
cy — oświadczyły zebrane włók 
niarki — są nam kobiety ra­
dzieckie'“ i dlatego pod ich adre­
sem w  uchwalonej rezolucji 
przesłały serdeczne pozdrowie­
nia. „I-szy Zjazd aktywistek 
włókniarek w Gdańsku — 
mówi dalej rezolucja — pozdra­
wia też bohaterską Armię Ra­
dziecką, wyzwolicielkę polskiego 
Wybrzeża i ostoję pokoju świa­
towego. My, kobiety włókniarki 
okręgu gdańskiego zobowiązuje­
my się pracować jak najintensy­
wniej dla dobra naszej zmierza­
jącej do socjalizmu ojczyzny i 
godnie pełnić rolę wspólgospoda 
rza, biorącego na swe barki dzie 
lo dalszej odbudowy i rozbudowy 
kraju.

Dzisiejsza konferencja wzywa 
zorganizowane włókniarki do 
zwiększenia wysFku celem pod­
niesienia wydajności i dyscypli­
ny pracy i wciągnięcia wszyst­
kich kobiet do współzawodnic-. 
twa. I-sza konferencja aktywl- 
stek włókniarek okręgu gdańskie 
go wita serdecznie marszałka Ro 
kossowskiego na stanowisku Mi­
nistra Obrony Narodowej. Jego 
nominacja to jeszcze jedno, po­
tężne zwycięstwo w dziele umac­
niania pokoju światowego“ (he).
...ni...................... ...... . i , . , . . — i......... ..............

Wysoki poziom wiejskich zespołów świetlicowych
Wykazała wojewódzka eliminacja w konkursie TPPR

W ubiegłą niedzielę w  Pań­
stwowym Teatrze „Wybrzeże" w  
Gdańsku odbył się konkurs wiej­
skich zespołów świetlicowych 
woj. gdańskiego na najlepsze 
wykonanie sztuki, tańca i pieśni
0 tematyce radzieckiej. Po po­
przedniej eliminacji w konkur­
sie wzięły udział wiejskie zespo­
ły ze wszystkich powiatów wo­
jewództwa.

Na program złożyły się jedno- 
aktowe sztuki, śpiewy chóralne
1 tańce. Szeroka skala tematyki 
i wykonania pozwoliła społeczeń 
stwu Wybrzeża ocenić duży do­
robek wiejskich zespołów świet­
licowych. Wypełniona sala i rzę­
siste oklaski świadczyły, że ze­
społy świetlicowe osiągnęły wy­
soki poziom. Należy dodać, że 
wiele zespołów pracuje w  trud­
nych warunkach. Brak jest czę­
sto odpowiednich sal, światła e- 
łektrycznego i sił instruktorskich.

Komisja kwalifikacyjna, w  
skład której weszli jako przewód 
niczący tow. Stanisław Iskierko 
z KW PZPR, ob. Bronisława Or­
łowska z Zarządu Głównego 
ZSCh oraz przedstawiciele Mini­
sterstwa Oświaty, Kultury i Sztu 
ki. Kuratorium Okręgu Szkolne­
go, ORZZ, Szkoły Muzycznej, Te 
atru „Wybrzeże“ itp. wydała po 
zakończeniu występów następują 
cą ocenę:

.Pierwsze miejsce zostało przy­

znane dwom zespołom świetlico­
wym ze Skarszew i  ze Zblewa. 
Zespół świetlicowy ze Skarszew 
wyróżniony został za wykonanie 
sztuki pt. „Śnieżka“. Komisja 
wzięła pod uwagę treść sztuki, 
jak i grę zespołu. Sposób inter­
pretowania ról świadczył o zro­
zumieniu treści ideologicznej 
sztuki. Zespół zakwalifikowany 
został do wzięcia udziału w kon­
kursie eliminacyjnym w Warsza­
wie.

Zespół świetlicowy Zblewa zo­
stał wyróinjpny za wykonanie 
sztuki pt. „Jabłka dojrzewają“. 
W, sztuce tej szczególnie dobrze 
wypadły role dziadka (wyk. Fe­
liks Pecel), rybaka (Franciszek 
Stachowiak) i kucharki (Wanda 
Bukowska).

Drugie miejsce uzyskał zespół 
świetlicowy z Nowego Stawu za 
montaż, a trzecie — zespół świet 
licowy ■/. Jaroszewa za wykonanie 
„Matki" Gorkiego. Czwarte — 
zespół z Kraśniewa za „Przyja­
cielską przysługę" i piąte — ze­
spól z Brętowa,

W klasie chórów świetlicowych 
wyróżniony został 30-osobowy 
chór świetlicowy gromady Pogro 
dzie (pow. Elbląg), który wyje- 
dzie do Warszawy na eliminacje 
ogólnokrajowe. Dwa drugie 
miejsca zajęły chóry z Kartuz- 
Wsi i Stężycy. Trzecie miejsce 
zajął chór z Brzyny (powiat mor-

KTO JEST STAŁYM MIESZKAŃCEM GDAŃSKA?
W zw iązku 7. licznym i zapytaniam i 

w  spraw ie stałego i  czasow ego poby­
tu w  Gdańsku z Zarządu M iejskiego  
uzyskaliśm y następujące w yjaśnien ie.

Zgodnie z  odpow iednim i rozporzą­
dzeniam i, sta łym i m ieszkańcam i 
Gdańska są osoby, w pisane do reje­
stru  ̂m ieszkańców  przed dniem  1 
września 1949 r. Osoby w pisane do 
rejestru po tym  term inie, są m eldo­
w ane na pobyt czasow y, na okres 3 
m iesięczny. P ragnący przedłużyć swój 
pobyt, pow inni starać się  o zezw ole­
n ie  na pobyt sta ły  łub o przedłużenie  
prawa czasow ego pobytu. W tym  celu  
należy złożyć um otyw ow any w niosek  
do W ydziału A dm inistracyjnego Za­
rządu M iejskiego w  Gdańsku, załącza­
jąc pośw iadczenie obyw atelstw a i  m iej 
sca zam ieszkania. K w estionariusze do 
składania w niosków  można nabyć w

Zwiększają się kadry fachowców
w  przemyśle skórzanym

W Centrali Skór Surowych 
w Gdańsku, zakończony został 
ogólnopolski jednomiesięczny 
kurs techniczny dla referen­
tów oddziałów wojewódzkich 
Centrali Skór Surowych oraz 
kierowników referatów skór 
Centrali Rolniczej. Udział w 
kursie wzięły 43 osoby, przyby­
łe ze wszystkich województw.

Uroczystość żakończema nau 
ki zagaił kierownik Oddziału 
Gdańskiego CSS ob. Sawicki,

Z klubu TPPR
e© Sopocie

dn la  la bdi. odby  się w 
K lub ie  TPPR w  Sopocie XIX W ieczór 
Przyjaźni. P ro g ra m  wypełnił odczyt 
ob. Ryszarda Białoszewskiego pt. „Zy­
cie wsi radzieckiej“ oraz muzyka for­
tepianowa. W wykonaniu Irany K lu- 

kÓWBT*

który podkreślił duży wysiłek 
pracowników fizycznych, wy­
kazany w czasie nauki. Byli 
robotnicy osiągnęli niejedno­
krotnie lepsze wyniki, niż pra­
cownicy umysłowi — słucha­
cze tego kursu.

Następnie przewodniczący 
komisji egzaminacyjnej dyr. 
T łoński odczytał wyniki egza- 
®ln’f  Pierwsze miejsce zajęła 
ob. Danuta Sosnowska. Dobre 
wyniki uzyskali ob. Józef Ba- 
kina — robotnik z CSS Bytom 
oraz Henryk Juchno — pra­
cownik fizyczny Centrali Rol­
niczej w Gdańsku.

Program kursu obejmował 
wiadomości teoretyczne, spra­
wozdawczość, i operacje maga­
zynowe, oraz zajęcia praktycz­
ne — klasyfikację skór.

Absolwenci kursu podejmą
obecnie Pfftca a  terem» (I)

każdym  biurze m eldunkow ym . K to w  
eiągu 3 m iesięcy  od zam eldowania nie  
uzyska przedłużenia prawa pobytu  
czasow ego, w zględnie zezw olenia na 
pobyt stały, m usi pow rócić do stałego  
m iejsca zam ieszkania.

skj), przy czym indywidualnie 
wyróżniono Irenę Skrzypczaków- 
nę, absolwentkę kursu świetlico­
wego. Dwa czwarte miejsce za­
jęły chóry z Rudna i Stepowa,

W klasie tańca zespołowego 
pierwsze miejsce przyznano 10- 
osobowemu zespołowi z Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych w  
Jackowie, który wyjedzie do 
Warszawy na eliminacje. Drugie 
miejsce zajął zespól Brokowo 
(pow. Kwidzyn), trzecie — Fuga 
i czwarte — Pszczółki. (Sid.)

W magazynie Gdańskiej Fabry ki Wyrobów Metalowych stoją 
równym szeregiem wiertarki „W. S. 13“ Wyprodukowane 
całkowicie przez fabrykę gdańską zostaną rozesłane 1do za­

kładów przemysłowych w całej Polsce

Za wzorową wydajność pracy

Aiuanse robotników PPB Nr 7
Przed kilkoma dniami P P B  

nr 7 w Oliwie zakończyło I e- 
tap współzawodnictwa. Nagro­
dy pieniężne za wydajną »ra­
cę otrzymało 109 osób, a dal­
szych 206 robotników nagro­
dzono dyplomami uznania. We 
współzawodnictwie pracy bie­
rze udział 90 proc. załogi tego 
przedsiębiorstwa.

W  okresie trwania współza­
wodnictwa osiągano rekordowe 
wyniki. Tynkarze: Brzuszkie* 
wicz. Pietrzykowski i Więcki 
pobili rekord krajowy, wyra­
biając 1.2C9 proc. normy. W 
Grudziądzu przy deskowaniu 
dachu Uzyskano 1-748 proc. nor­
my, a najlepszy wynik murar­
ski wyniósł 970 proc.

Za cały okres współzawod­
nictwa uzyskano następujące 
wyniki: murarze — 257 proe„ 
cieśle — 330 proc., zbrojarze — 
284 proc., roboty pomocnicze — 
263 proc., w stolarni mecha­
nicznej — 222 proc., warsztat 
blacharsko - ślusarski — 248 
proc. i w transporcie — 178 
proc. Robotnik J. Kozłowski 
uzyskał przy rozbiórkach 526 
proc. normy.

Wyniki osiągane we współ­
zawodnictwie oraz stały wzrost 
kwalifikacji zawodowych u* 
możliwiły awansowanie wielu

Ekipy ratownicze pracują
przg luydobginaniu „Anny

Ekipy Wydziału Hoiowniczo- 
Ratowniczego GAL, które w  ubie 
głym sezonie letnim zapisały na 
swoje konto dwa poważne osią­
gnięcia, w postaci sprawnego i 
szybkiego wydobycia dwu zato­
pionych na Bałtyku statków pol­
skich: m/s „Warszawa U“ i s/s 
„Lech“, przystąpiły obecnie do 
podnoszenia zatopionej na redzie 
gdyńskiej jednostki Żeglugi Przy 
brzeżnej s/s „Anna“.

W chwili obecnej prace, poprze 
dzone badaniami podwodnymi, 
prowadzone są przy pomocy stat 
ku ratowniczego s/s „Smok“, W 
najbliższych dniach przybędzie do 
Gdyni ze Szczecina holownik 
„Swarożyc“, co umożliwi przystą 
pienie do podnoszenia zatopione 
go w  porcie gdyńskim holownika 
„Tur“.

W późniejszym okresie, na zle 
cenie GUM, Wydział Hoiówniczo 
Ratowniczy rozpocznie wydoby­
wanie pontonów, zatopionych w

basenie stoczniowym portu gdyó 
skiego, O ile warunki atmosfery 
czne nie staną na przeszkodzie, 
ekipy ratownicze rozpoczną jesz 
cze w roku bieżącym w  porcie 
szczecińskim wydobywanie znaj 
dujących się tam wraków ma­
łych jednostek.

robotników na wyższe stano­
wiska. Cieśla Br. Kloz został 
majstrem budowy, robotnik 
Kozłowski — brygadzistą, mu­
rarz Polański — podmaj­
strzym, robotnik Półrolczyk — 
murarzem, robotnik Kozioł — 
brygadzistą, robotnica Polań­
ska — kierowniczką kuchni 
stołówkowej, podmajstrzy Je- 
remek — kierownikiem budo 
wy, majster Rek — kierowni­
kiem budowy, wreszcie robot­
nik Miętki — samodzielnym 
murarzem.

"Współzawodnictwo pracy w 
PPB nr 7 przyczyniło się do 
przedterminowego zakończenia 
wielu robót. M. in. oddano do 
użytku przed terminem bndyn 
ki: Centrali Mięsnej w Gdań 
skn, szkoły zawodowej przy 
fabryce „Amada” oraz odcinek 
nabrzeża w porcie wręglowynt 
w Gdyni. (Ork)

NA ODBUDOWE STOLICY*
Akcja zbiórkowa na odbudow ę Wa: 

szaw y cieszy  się  wśród kolejarz- 
gdańskich w ielką popularnością. Naj- 
lepszym  tego dow odem  jest fakt, że 
w  ciągu  dziew ięciu  m iesięcy  br. ze­
brano z  dobrow olnych ofiar ponad :: 
m iliony  zł,

W zbiórkach ulicznych , przeprowa­
dzonych w e w rześniu  br., w zięło v- 
dział 200 pracowników/ DOKP, któ. z 
łącznie z  pracownikam i sądowym i uz. 
skali kw otę ok. 291 tysięcy  zt. ■ ;

Dużą ofiarność na odbudow ę stoi. 
c y  w ykazują rów nież pocztow cy W y­
brzeża. W placów kach poeztow o-tele  
kom unikacyjnych utw orzono w e w rze­
śniu  br. 11 now ych kól Odbudów  
W arszawy. W tym  sam ym  m iesiące  
pocztow cy sprzedali nalepek na ogól­
ną k w otę 400 tys. zł. S tale opłaty pocz­
towców na odbudow ę sto licy  'w y n o ­
szą m iesięcznie ok. 200 tys. zł

Nowe formy współzawodnictwa
w śród rybakóu1 „Arki“

Na Helu odbyło się. uroczyste za 
kończenie III etapu współzawod­
nictwa załóg kutrowych, pracow­
ników przetwórni i sieciami Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Polo 
wów „Arka“ w Gdyni.

Ubiegły okres wykazał dobitnie, 
że współzawodnictwo wśród ryba­
ków przyczyniło się poważnie do 
zwiększenia połowów, wydajności 
statków 1 jakości ryby. Załogi ku-

M iasteczko młodych rze m ie ś ln ik ó w
powstaje w  osiedlu Narwik

Gdańskie szkolnictwo zawo- się na jedną izbę szkolną 30 o- 
dowe odczuwało dotąd duże 1 sób. Łącznie więc w barakach 
trudności lokalowe. Większość ! Narwiku można będzie pomieś-
zakładów mieści się w loka 
lach szkół podstawowych, co u- 
trudnia organizację warsztatów 
doświadczalnych.

W planie 6-letnim przewidu­
je się budowę wielu gmachów 
przeznaczonych dlii szkół za­
wodowych- Niemniej jednak 
istnieje potrzeba polepszenia 
warunków nauki w okresie 
przejściowym. W związku z 
tym Wydział K u ltu ry  i Oświa­
ty Zarządu Miejskiego Gdań­
ska postanowił rozstrzygnąć 
sprawę lokali przez skoncen­
trowanie wszystkich szkół za­
wodowych. które nie m ają od­
powiednich pomieszczeń, w o- 
siedłu Narwik.

Osiedle to składa się z 27 ba- 
x-aków. posiadających wspólne 
centralne ogrzewanie. W bara­
kach znajduje się 170 izb, które 
zostaną przeznaczone na klasy 
lekcyjne i pracownie. Ogółem 
planuje się utworzenie 50 klas 
i 20 pracowni. Ponieważ ucznio­
wie szkół zawodowych, ze 
względu na odrębny charakter 
nauczania potrzebują więk- 
Iźei powierzchni przewiduje

cić ok. 1-500 uczniów, czyli 5 
szkół zawodowych

Ponieważ na terenie Gdań­
ska istnieje 13 szkół zawodo­
wych, o ogólnej liczbie 2.500 
uczniów, koncepcja utworzenia 
osiedla szkolnego rozwiązuje w 
zasadzie zagadnienie lokali i 
warsztatów.

Opracowano także sprawę 
dojazdu do _ osiedla szkolnego. 
Aby ułatw ić dojazd uczniom z 
Wrzeszcza i innych dzielnic, 
postanowiono rozbudować tu­
nel pod stacją Wrzeszcz-Kolo- 
nia. kosztem 2 milionów zło­
tych.

Ogółem w br. na rozbudowę 
osiedla przeznaczono 10 milio­
nów złotych, z tego na remont 
kotłowni — 5 miln. zł, na urzą­
dzenie kuchni, sali jadalnej, a- 
uli i sali gimnastycznej — 3 
miln. zł i na roboty techniczne 
— 2 miln. zł.

Uczniowie będą mieli zapew­
nione dobre wyżywienie, przy­
gotowywane przez koleżanki ze 
Szkoły Gospodarczej, która 
również tu znajdzie pomiesz­
czenie. W dalszym planie prze­
widuje sie zorganizowania in­

ternatu dla uczniów z prowincji 
W ub. miesiącu przeniesiono 

już do Narwiku średnią szkolę 
przemysłu skórzanego z ul. 
Wałowej. 3-klasowa szkoła po­
siada wydziały: eholewkarski, 
szewski i rymarsko-galanteryj- 
ny. W nowym osiedlu szkoła o- 
trzymała 3 warsztaty: szewski 
posiada 10 stoisk, eholewkarski
— 6, rymarsko-galanteryjny
— 5.

trów wykazały, ze pracując zesp 
Iowo można uzyskać nie tylko 
zwiększenie połowów, ale również 
przeprowadzić daleko idące oszczęń 
ności i lepiej konserwować sprzęt.

Współzawodnictwo w „Arce“ u- 
łegło obecnie dalszej modyfikacji 
Poza dotychczasowym indywidu 
alnym współzawodnictwem między 
poszczególnymi załogami kutrów 
wprowadzony został nowy szczebel 
współzawodnictwa pomiędzy gru­
pami kutrowymi. Tabor bazy gdyt 
skiej Przedsiębiorstwa podzielony 
został na 5 grup, którymi kiero­
wać będą najbardziej doświadczę 
ni szyprowie. Wyróżnieni vw do­
tychczasowym współzawodnictwie 
motorniczy kutrowi obejmują jed­
nocześnie nadzór techniczny nad 
jednostkami nalężącymi do grupy

Kutry kierowników poszczegól 
nych grup wyposażone są w ra 
dioielefony, radiogoniometry i e 
chosondy, co znacznie ułatwi pra 
cę.

Podczas uroczystości na Helu 
przedstawiciel naczelnej dyrekcji 
„Arki“ inż. G. Groch podał do 
wiadomości rybaków, że kierow­
nictwo grup powierzono szyprom: 
Józefowi Madyckiemu z kutra

W  najbliższym  czasie zosta- i „Arka“ i, Józefowi Głębinowi „Ar 
nie przeniesiona do Narwiku ka“ 3, Augustynowi Kreftowi „Ai- 
Sźkoła Gospodarcza, a następ- ka“ 5, Franciszkowi Kreftowi 
nie i inne. ___________ (d) 1 „Arka“ 8 I Karolowi Dahlowi.

Kolejarze sopoccy wybudowali świetlicę
Obchód 32 rocznicy Wielkiej Re­

wolucji Październikowej połączyli 
kolejarze sopoccy z uroczystym 
otwarciem nowowybudowanej przez 
siebie świetlicy.

Pracę przy budowie, którą roz­
poczęto w początkach kwietnia br., 
prowadzono w godzinach poza­
służbowych. Kolejarzom przyszedł 
z pomocą związek zawodowy, któ­
ry wyposażył salę w stoły, krzesła, 
kurtynę oraz ufundował radio i b! 
blioteczkę,

Nowa Placówka Kulturalna u

pewni kolejarzom miłą i pożyte./ 
uą rozrywkę, _  (!)
Z E B R A N I E

Komitetu Rodzicielskiego
przy Państw, fzkołach Muzycznych

Komitet Rodzicielski przy Państw o­
w ych Szkołach M uzycznych w  S c p o . 
cle  zw ołuje na dzień 14 bm. w alne ze­
branie rodzicielskie, które odbędzie sir 
w auli Gimnazjum i Liceum im. B o­
lesława Chrobrego w Sopocie. Począ­
tek e  godz. 18.30. Po zebraniu — kon­
cert w wykonaniu uczniów  Szkół Mu­
zycznych.

¿ii xa j
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W gmachu Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w Warszawie 
odbyło się plenarne posiedze­
nie zarządu Głównej Rady

Kolejarz zwyciężył
Na stadionie Miejskim w Gdyni 

odbyt się w dniu wczorajszym to­
warzyski mecz piłkarski pomię­
dzy „Kolejarzem“ »— Gdańsk i 
„Unią“ -— Gdynia. Jak było do 
przewidzenia, zwycięstwo odnieśli 
kolejarze, którzy, tak technicznie 
jak i kondycyjnie przewyższali 
swojego przeciwnika. W drużynie 
zwycięzców wyróżniła się szcze­
gólnie linia napadu, a ponadto na j 
dobrą ocenę zasługiwała gra Obro i 
ay. Końcowy wynik meczu brzmi I 
3:2.

Politechnika
- Akademia Lekarska 2:0

Na stadionie m iejskim  w e Wrzesz­
czu spotkały się  wczoraj" reprezenta­
c je  piłkarskie Politechnik i i  Akadem ii 
Lekarskiej. Po interesującym  przebie­
gu spotkania zw yciężyli studenci p o ­
litechniki w  stosunku 2 :0 . W drużynie  
zw ycięzców  ha podkreślenie zasługu­
je dobra forma bramkarza Gronkie­
wicza, k tóry w  ładnym  stylu  obronił 
dwie „jedenastki“ . Sędziow ał dobrze 
ob. Hanusiak. Widzów- 1500,

Sportu Wiejskiego, W obra­
dach wzięli również udział 
przedstawiciele Związkowej 
Rady Kultury Fizycznej i 
Sportu ORZ Z oraz ZMP.

W roku 1350 Ludowe Zespo 
ły  Sportowe mają objąć 120 
tys. młodzieży wiejskiej, zaś 
w roku 1955' — 1.400 tys.. w 
tym 400 tys. kobiet.

Rady Sportu Wiejskiego i 
Ludowe Zespoły Sportowe 
wzmocnią się przez wejście w 
ich skład młodzieży wiejskiej 
— członków ZMP. SP. MO. 
ORMO i Ochotniczej Straży

Pożarnej. Silniej niż dotych­
czas. opierać się będą również 
na młodzieży mało i średnio­
rolnej oraz na robotnikach rol­
nych i leśnych.

W roku 1950 Główna Rada 
Sportu Wiejskiego przystąpi 
do hardziej zorganizowanego 
i  planowego rozszerzenia dzia­
łalności sportowej. Wprowadzę 
ne zostaną na n ieś nowe dy s­
cypliny sportu, jak gimnasty­
ka, łyżwiarstwo, turystyka, 
jazda konna Opracowywany 
jest również plan akcji wycho­
wawczo — ideologicznej w Lu-

S T A L - G W A R D I A  14:2
«*/ l»oliSle

W hali Sportowej w Elblągu j 
rozegrany został wczoraj mecz 
pięściarski o mistrzostwo kla­
sy A pomiędzy miejscową „Sta­
lą” i drugim zespołem „Gwar­
dii” g&ańskiej. W meczu tym 
druzgocące zwycięstwo w sto­
sunku 14 : 2 odnieśli gospoda­
rze. Podajemy wyniki techni­
czne (gospodarze na pierw­
szym miejscu).

TLeairy
Teatr Państw ow y w  Gdańsku —

godz. 16 „Zemsta" — godz. 19.20 „Oże­
nek“.

Teatr Państw ow y w Sopocie ■— 
godz. 19.30 — „Szczygli zaułek“.

Teatr Pańsjw ow y w  Gdyni — go­
dzina 15 „Poskrom ienie złośn icy“, 
godz. 19,30 — „Okno łe s ie“.

'Rad

~Kina
Wrzeszcz — Bajka — „Sąd ptonorowy“ 

film  radziecki, dozw olony od lat 14. 
Początek o godz. 16 18 i  20. 

Wrzeszcz — Capitol — „Tragiczny po­
ścig“, dozw. od iat 16. Godz. 18, 
18 i  20.

Sopot —- Polonia — Poranek o godz.
12 „b łyskaw ica“, dozw ol. od la t 12. 

Sopot — Bałtyk — „Potępieńcy", do­
zwolony, od lat 16. Seanse w  godz.: 
16, 18.30 i  21.

-PROGRAM ROZGŁOŚNI GUANSKIKJ 
na poniedziałek 14 listopada 1919
5,10 Początek audycji. 5,13 — S y ­

gnał czasu. 5,15 — Streśzcz. w iad. po­
rannych. 5,20 — K oncert. 6,00 — Stresz 
ezenie w iad. porannych. 6,05 — Gim­
nastyka. 6,15 — M uzyka. 6,45 — Dzień  
nik  poranny. 9,05 — Program  dnia. 
7,10 — Muzyka rozryw kow a, p łyty. 
7,50 —■ Program  audycji i  im prezy. 
8,00 — Muzyka rozryw kowa. 8,15 — 
W szechnica Radiowa „Przyrodnicze 
podstaw y poglądu na św iat“ (powt.). 
Gdańsk ogłasza. 11,57 — Sygnał czasu  
i  hejnał. 12,04 — Dziennik południow y  
oraz przegląd prasy stołecznej. 13,25 
— Program dnia. 13,30 — M uzyka o- 
biadowa. 14,00 — „Praca sam okształ­
ceniow a nauczyciela“ — aud. Zw. 
Naucz. Polskiego. 14,13 — Prasa W y­
brzeża pisze. Inform acje m iejscow e. 
Muzyka p łyty. 14,30 — „D ziecięce Ra­
dio“ — „Bajka pana Franciszka“, mon  
taż poetycki. 14,55 —- K oncert m uzy- 

i k i daw nej. 15,30 — Aud. dla św ietlic
Oliwa — Polonia — „Bohaterow ie P u- I dziecięcych  „Rybka w ig ilijn a“ . 15,50 —

, Muzyka rozryw kowa. 16,00 — Dziennik  
j popołudniow y. 16,30 — „N ajpiękniejsze  

uwertury". 17,00 — K oncert rozryw ­
kow y. 17,45 — Aud. dla św ietlic  m ło­
dzieżow ych. 18,00 —  „Z kraju i  ze 
św iata“ . 18,15 — Muzyka ludowa. 18,40 
— W szechnica Radiowa, w ykład  z cy­
klu: „Przyroda nieożyw iona“. 19,00 — 
A udycja dla w si: O dpowiedzi na li­
sty . 19,15 —  K oncert chóru i  ork ie­
stry Dom u W ojska Polskiego. 20,00 — 
D ziennik w ieczorny. 20,30 —  piętro

styn i“ , dozwol. od lat 8. Początek  
o godz. 16, 18 i  20.

Gdynia Goplana — .Z loty róg“, ra­
dziecki film  dla m łodzieży. Seanse  
w  godz.: 16.30, 18.30 i 20,30.

Gdynia Fala — „Sępy“, film  pro­
dukcji, czeskiej, dozw, od lat 14. 
Początek o godz. 18 i  20.

Gdynia — Prom ień — „Ulica Granicz­
na“, od lat 12. Seanse, w  godz. 18, 
20.30, w  n iedzielę od g. 16.

Gdynia — A tlantyk — „A li Baba i 40 
rozbójników “. Film  produkcji ame 
rykańskiej. Seanse w  godz. 16, 18 
!  20 .

Gdynia W arszawa — „śp iew ak  n ie ­
znany“, film  produkcji francus­
kiej, dozwol. od lat 14. Seanse w  
godz. 16, 18 i  20.

Staśkowiak zwyciężył przez 
poddanie się Prakśy w  trzeciej 
randzie. Łichociński zwycię­
żył walkowerem z  powodu nad­
wagi Pęka. Łichociński II. zwy 
ciężył walkowerem z powodu 
nadwagi Pęka II. Jano wski u- 
legl Kurandzie z powodu nad­
wagi. Sokołowski zmusił do 
poddania się Rajca w trzeciej 
rundzie. Górny odniósł zwy­
cięstwo punktowe nad Hofma­
nem. Gołacz wypunktował Ro­
gińskiego. W ostatniej walce 
dnia Listewnik przegrał przez 
t. k. o, w drugiej rundzie do 
Knera.

dowych Zespołach Sportowych,
Plan imprez na rok 1950 prze­

widuje Organizowanie mis­
trzostw na szczeblu wojewódz­
kim i powiatowym. Wiele ter­
minów zarezerwowano na spot­
kania z klubami robotniczymi. 
W nadchodzącym sezonie zimo­
wym zorganizowane zostaną 
Centralne Mistrzostwa Nar­
ciarskie Wsi w Wiśle gdzie 
spodziewany jest udział 500 za­
wodników, w tym 50 kobiet.

Ludowe Zespoły Sportowe j  
wezmą udział w imprezach Or-. 
ganizowanych w całym kraju i 
w dniu Zjednoczenia Ruchu j 
Ludowego. We wszystkich mia 
stach powiatowych odbędą się 
w tym. dniu zloty LZS, po­
łączone z igrzyskami sporto- 

j  wymi. W  gminach i groma­
dach LZS zorganizują w 
przededniu Kongresu apele 
sportowe. W dniu Zjednoczenia 
Stronnictw Ludowych na Kon­
gres Zjednoczeniowy przybędą 
z całego kraju sztafety zawod­
ników LZS. które złożą 
Kongresowy meldunki.

T<>w. W acław P iotrow ski z kuty  „K ościuszko“ przedłużył do 12 m etrów  
trzonek łopaty piecow ej. Przy pom ocy  przedłużonej łopaty można w ydo­
byw ać lotny popiół z kotłów  p łóm ien iow ych  bez ich  uprzedniego wygfisza- 

nia i ochładzania jak robiono dawniej,
Na zdjęciu: tow . Piotrow ski dem onstruje udoskonaloną łopatę. (Foto AU'

Bytomska Polonia i lechia spadają z Ligi
Tytuły mistrzowskie pozostały w Krakowie

Wczorajsza niedziela zakończyła I 
bogaty sezon spotkań pierwszoligo- j 
wych i — jak zwykle — przynio- j 
śia wiele niespodzianek. Dużym 
zaskoczeniem było zwycięstwo 
„Warty“ nad „Wisłą“ w Poznaniu, 
w stosunku 1:0.

Na 30 dni przed terminem  
Most Czerwony połączył Olszynke z Gdańskiem

Maęcagni: „R ycerskość w ieśniacza“ o- 
pera. 21,40 — „N iziny“ pow ieść Elizy  
O rzeszkowej.22,00 - -  Codzienny prze­
gląd .wydarzeń. 22,15 — K oncert roz­
ryw kow y. 23,00 — O statnie w iadom ości. 
23,10 — Program  na dzień następny. 
23,15 Muzyka poważna — p łyty.

W dniu wczorajszym odbyło się 
w Gdańsku uroczyste otwarcie 
Mostu Czerwonego, łączącego 
dzielnicę Orunię z  Olszynką. Prze 
kazania mostu, którego 'budowę 
ukończono, o miesiąc wcześniej 
niż przewidywał plan, dokonał 
przy udziale licznie zgromadzonej 
publiczności prezydent miasta 
tow. Piotr Stolarek.

Plan budowy mostu . opracował 
naczelnik Wydziału Technicznego 
przy Zarządzie Miejskim w Gdań­
sku inż. J. Groch. Przy budowie 
zatrudnionych było 17 robotników-, 
którzy osiągnęli dzięki współza- 
w-odnictwu i racjonalizacji pracy 
znaczne oszczędności w czasie i 
materiale. Poważną część mostu 
t. zw. kratow-nicę wykonano z ele­
mentów zebranych po starych 
mostach zniszczonych podczas 
działań wojennych. Montaż jej 
zajął zaledwie 21 dni czasu. Po­
szczególne elementy kratownicy o 
wadze łącznej 10 ton zwożone by­
ły nad Motławę ręcznymi wózka­

mi, co pozwoliło Wydziałowi Tech 
nicznemu zaoszczędzić sporą su­
mę na transporcie, załadowaniu i 
wyładowywaniu budulca. Spośród 
robotników zatrudnionych przy 
budowie Mostu Czerwonego, w y­
różniła się grupa cieśli pracująca 
pod kierownictwem ob. Hałasa o- 
raz ob. A. Blomą, który spoił po­
nad 1.300 metrów bież.1 żelaznej 
konstrukcji.

Koszt ogólny budowy mostu 
wyniósł 6.300.000 zł czyli r 
3,700.000 z! mniej niż planowano.

Mieszkańcy Olszyftki, otrzymu­
jąc most łączący tę dzielnicę z 
Gdańskiem —  powiedział tow-. 
Stolarek — winni sobie uprzytom­
nić, że zawdzięczają to ofiarności 
robotników, którzy w trakcie bu­
dowy nie liczyli się ani z czasem 
ani z nakładem sił, a kierowali się 
wyłącznie pragnieniem szybkiego 
wykończenia mostu i oddania go 
do użytku. (wis)

Zwycięstwo to w niczym 
zmienia układu tabeii ligowej.

„Wisła“ zdobyła mistrzostwo Po! 
ski na rok 1950, a tuż za nią u- 
plasowała się „Cracovia“, której 
udało się pokonać „Górnika“ z 
Szombierek w dość znacznym sto­
sunku 5:0. Tak wiec zaszczytne ty 
tuiy mistrzowskie pozostały znowu 
w Krakowie, z tą tyiko różnicą, 
że w końcowej fazie wałki udało 
się „Wiśle“ wyprzedzić różnicą 
jednego punktu swoją zaciętą ry­
walkę.

Sportowców Wybrzeża, intereso­
wał do pewnego czasu los jedynej 
w Gdańsku drużyny ligowej — 
„Lechii“. Po serii ciężkich pora  ̂
żek w drugiej rundzie rozgrywek, 
jasnym się stało, że gdańszczan 
nic ®d spadku uratować już nie 
może.

Trudno, stało się. Może w przy­
szłym roku będzie lepiej... Bolesne 
jest jednak, że lechiści ostatnie 
mecze rozgrywali bez żadnej air.bi 
cji, narażając się często na kom­
promitację.

Tak było np. wczoraj w Byto­
miu, „Lechia“ przegrała 0:8 z rów 
nie słabym, jak ona przeciwni­
kiem. '

„Polonia“ bytomska wygrała co- 
prawda, ale zwyciężył także, na 
obcym terenie, „Ruch“. Zwycięstwo 
2:0 nad renomowanym ,.Koleja­
rzem“ nie jest wprawdzie wysokie, 
ale wystarczyło do zapewnienia

nie 1 „Ruchowi“ dziesiątej lokaty w ta- 
j beli ligowej i tym samym prze- 
i kreśliło wszelkie nadzieje polonls- 
: tów z Bytomia. Z ligi spada ją więc 

dwie drużyny, a to „Polonia“ — 
Bytom i „Lechia“ — Gdańsk, 

i Pozostałe wyniki rozgrywek 
! przedstawiają się następująco:

W Łodzi ŁKS zwycięży! po cięż 
kiej walce „Polonię“ warszawską 
2:1, a w Chorzowie AKS zremiso­
wał z ‘ „Legią“ 3:3.

Mimo spadku „Lechii“ ż Ligi 
sportowiy Wybrzeża żywią nadzie­
ję, że uda jej się w przyszłym se­
zonie powrócić do ekstraklasy. Dla 
tego nie wątpimy, że ’ występy 
„Lechii“ -w drugiej klasie państwa 
■we] cieszyć się będą dużym zain­
teresowaniem i jesteśmy przekona­
ni, że w większości spotkań koń 
czyś się beda zwycięstwami.

Jur.

Ogniwo Elbląg
- Związkowiec Starogard : 2

Na stadionie miejskim w Eiblą 
gu rozegrany został w ramach 
walk o mistrzostwo klasy B mecz 
piłkarski pomiędzy miejscowym 
„Ogniwem“ i „Związkowcem“ ze 
Starogardu.

Po obfitującej w emocjonujące 
momenty grze zwycięstwo odnieśli 
gospodarze w stosunku 4:2. Za­
wodom przypatrywała się około 
1000 widzów.

W cukrowni w  Malborku nie będzie już przestojów
Pomysły racjonalizatorom
przyspieszają wykonanie piahu produkcji

O d kilkudziesięciu lat w każdej'] 
kampanii cukrowniczej kolej­

ka linowa ciągnie wapniak i koks 
do pieca wapiennego cukrowni.

Od kilkudziesięciu lat, parę ra­
zy w ciągu każdej niemal kampa­
nii urywa się lina, na której wi­
szą wagoniki. Powodem zerwania 
liny jest zaczepienie się wagonika 
o wystające konstrukcje ruszto­
wań.

Każdorazowe zerwanie lin,y po­
ciąga za sobą kilkugodzinny prze­
stój. Od wielu lat robotnicy cu­
krowni przyzwyczaili się do tych 
przerw i traktowali je jako coś 
prawie nieuniknionego.
TAK TEŻ BYŁO I W CUKRÓW 

NI MALBORSKIEJ 
Dawniej, w czasach kapitałi 

stycznego wyzysku, w czasach nad 
miernej, eksploatacji sił ludzkich,

wypadek zerwania liny dawał ro­
botnikom cukrowni kilkugodzinne 
wytchnienie. Ale zmieniły się cza­
sy, zmienił się też stosunek do pra 
cy. Długotrwałe przestoje stacji pie 
ców wapiennych, pociągające za 
sobą — rzecz jasna i przestoje in­
nych działów cukrowni, stały się 
powodem troski setek przodują­
cych robotników, uczestniczących 
we współzawodnictwie pracy mię­
dzy cukrowniami. Narzekał też ko­
misarz oszczędnościowy. Nic dziw­

nego. jedna lina kosztuje ok. 30 
tysięcy zł i kilkakrotne jej zerwa­
nie w ciągu kampanii, to poważna 
wyrwa w budżecie — to zmniej­
szenie oszczędności w produkcji, 
to strata dodatnich punktów w o- 
gólnej klasyfikacji współzawodni­
czących fabryk.

Jednakże na pytanie, „co ro­
bić, jak temu zaradzić“ — nikt 
ńie mógł znaleźć odpowiedzi. Przy­
czyną tego było niewątpliwie głę­
boko zakorzenione wśród cukrow­
ników fałszywe przekonanie, że w  
procesie technologicznym przerób­
ki buraka cukrowego nic się nie 
da zmienić. Cukrownictwo nie jest 
nowym przemysłem. Tradycje, ja­
kie narosły od lat, nie łatwo jest 
przełamywać.
CIĘŻKA JEST PRACA RACJO­

NALIZATORA
Tow. Maksymilian Strajch za­

klął siarczyście. Stalowa lina zno­
wu pękła, opadając z sykiem. Wa­
gonik, zgrzytając o stalowe kon­
strukcje, runął w głęboki zwis. I 
tym razem, na szczęście obyło 
się bez wypadku. Robotnicy wczas 
odskoczyli na boki,

Strajch «spojrzał na. koło napę­
dowe. Wydało mu się, że kpi ono 
z wypadku. Popędżane miarowymi 
impulsami motoru pracowało lek­
ko i sprawnie, obracając się teraz 
bezproduktywnie. Strajch spojrzał 
na motor. Pracował również nor­
malnie.

„Eh, ty — przemówił do niego 
cicho stary fachowiec — rwiesz 
i rwiesz. Fajrant nam teraz nie na 
rękę, prawda? Wyłączając motor 
mówił dalej: „Ot, żebyś to tak 
umiał sam zatrzymać się w porę“ 

—  i nagle zastanowiły go słowa, 
które przed chwilą wypowiedział. 

* * ^
Wszyscy już poszli spać. Maksy­

milian Strajch siedział przy stole 
i coś rysował. Za. ścianą w ciszy 
nocnej rozlegało się beztroskie

chrapanie. Strajch biedził się z o- 
łówkiem i linijką. Zgrubiałe od 
roboty palce nadżarte wapnem, 
nie nawykły do tych lekkich, kru­
chych przedmiotów. Ale Strajch 
rysował. Zagryzał język, pochylał 
się nad stołem, zmazywał coś 
gumką i znowu rysował. Ciężko 
szła praca, ale jeszcze cięższe miał 
myśli.

Kto wie — myślał robotnik — 
a nuż to wszystko diabła warte. 
Byli już tacy, co chcieli zmieniać. 
W 1935 r. był taki technik, kom­
binował, kombinował, nikt mu nie 
pomógł i nic z tego nie wyszło... 
Mówili że się wygłupił. Cala cu­
krownia miała się z czego śmiać. 
I to... technik! — myślał dalej 
Strajch — kładąc się z ciężkim 
sercem spać,

ZAŁOGA ROBOTNICZA 
W WALCE O PLAN

Cukrownia w Malborku zajmu­
je nie najlepsze miejsce w  mię- 
dzyfabrycznym współzawodnic­
twie pracy. Najważniejszym po­
wodem tego niewesołego dla tu ­
tejszych robotników faktu jest, 
zbyt mały w stosunku do możli­
wości produkcyjnych fabryki, 
piec wapienny starej konstrukcji 
— wąskie gardło cukrowni — jak 
się tu zwykło o nim mówić. Przy­
łączają się do tego i owó przestoje 
spowodowane częstym zrywaniem 
lin od wózków.

Zw ijają się robotnicy: D yfu­
zji, Spławów. B łotniarek i in­
nych stacji. Przodownicy kot­
łowni, nsm arow ani węglem, 
pół nadzy, tow. tow. Jan Cie­

chanowski i Kazimierz Sawie- 
ki z dnia. na dzień zmniejszają 
zużycie węgla, utrzymując rów 
nocześnie w kutiach wymagane 
ciśnienie. W ymyślili oni nowy 
sposób regulowania płomienia, 
wydatnie zaoszczędzający zu­
życie paliwa.

Tow. Stanisław Gancarz, 
przodownik pracy na ostrzar- 
ni wykonuje 200 proc. normy.

August Migulec, doświadczo­
ny robotnik na suszarni wy­
słodków, dzięki prostemu po­
mysłowi zmusza zbędne gazy 
spalinowe do produktywnej 
pracy, zaoszczędzając w ten 
sposób cenne paliwo.

Nie toleruje się żadnych wy­
padków niesubordynacji i b ra­
ku dyscypliny pracy. Robotni­
ca Irena Raeław praeowała 
niedbałe, większość roboty zwa 
łając na swoje koleżanki. Ire­
na Raeław została przez kolek­
tyw  działu Proeentowni usu­
nięta z pracy. „Damy sobie bez 
was radę. Tu nie zabawa Tu 
chodzi o nasz honor, — o polep­
szenie jakości i zwiększenie i- 
lości produkcji” powiedziały 
jej na pożegnanie koleżanki. 
WSPÓŁPRACA Z ORGANI­
ZACJA PARTYJNA PRZY­

NOSI OSIĄGNIĘCIA
Dzięki energicznej pracy Ko­

m itetu Fabrycznego i rady za­
kładowej, dzięki osobistemu 
przykładowi członków Zjedno­
czonej P a rtii Robotniczej, cała 
załoga żyje spraw ą współza­

wodnictwa pracy, am bitnie dą­
żąc do tego, aby cukrownia 
m alborska zajęła przodujące 
miejsce- Po każdej zmianie set­
ki robotników zatrzym ują się 
przed tablicam i współzawod­
nictwa pracy, umieszczonymi 
w bali Dyfuzji.

W ykresy mówią, że zużyeie 
w ęgla spada. Początkowo 
na dobę szło 18 ton. Norma 
w ynosi 11. Obecnie zużywa się

9 ton. Spada również ilość 
roboczogodzin, potrzebnych 
do wyprodukowania 1 kw. cu­
kru. Norma wynosi 4,5 godzi­
ny. Obecnie jeden kwintal 
produkuje się już w niecałe 4 
godziny.
Kreska wskazująca przerób 

surowca na dobę wznosi się  
gwałtownie. Farbyka wykonu­
je normę w 115 proc-, ale ro­
botnicy kręcą głowam i z n ie­
zadowoleniem. Daleko jeszcze 
do pierwszego miejsca. Cukro­
wnia K ętrzyn ciągle przoduje.

„Do licha! —■ m ówią robotni­
cy — żeby nie te wózki”...

LINA NIE BEBZTE SIĘ  
WIĘCEJ ZRYWAĆ

Pewnego dnia na stację pie­

ców wapiennych _ przyszedł 
M aksymilian S tra jch  z sekre­
tarzem  organizacji partyj^ 
ńej. Przynieśli ze sobą jakieś 
tryby, druty , blachy. Pom aj­
strowali coś przy motorze, na­
pędzającym liny wózków po­
szeptali i poszli.

N azajutrz S trajch  znowu maj 
strow ał przy motorze — cos 
piłował, przypasowywał, spro­
wadził naw et ślusarzy.^ Zaglą­
dali tu często członkowie egze­
kutywy partyjnej i rady za­
kładowej.

Po kilku dniach na fabryce 
gruchnęła wieść: lina nie bę­
dzie się więcej zrywać. Strajch 
wymyślił zabezpieczenie prze 
ciw awariom. Zrobił pomyśle 
we urządzenie, automatyczni 
wyłączające pracę motoru y 
razie zahaczenia się wózka 
przez co stalowa lina nie hę 
dzie już nigdy narażona na 
niebezpieczeństwo zerwania.
Pomysł racjonalizatorski 

M aksym iliana S trajch a, w 
praktyce zdał egzamin. Od cza­
su jego wprowadzenia wózki 
zahaczały się już kilkakrotnie. 
Za każdv;m razem wystarczało 
kilkanaście sekund, aby_ usu­
nąć usterkę. O rganizacja za­
kładowa PZPR  natychm iast 
wysłała opis ulenszenia do 
Centralnego Zjednoczenia
Przem ysłu Cukrowniczego, w 
celu szerszego wykorzystania 
pomysłu.

Czerwona kraska na tablicy 
współzawodnictwa pracy mię­
dzy cukrowniami znowu pod­
skoczyła w górę. Pom ysł ro­
botnika, opieka organizacji 
partyjnej # i rady zakłado­
wej, dała jeszcze jeden poży­
tywity wkład w walce o wyko­
nanie planu produkcyjnego.

(J.J.B.)
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